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A N K I E T A  o pracy wychowawczej P I K

lebpiszaco" spowodowało Twoje zapisa® 
nie się dó f 'f K?‘ * '"T~ .T'ZZ,?.Z~ 
/może wpływały na*to ffi®i»‘ namowy 
koleżanek^rub ińńyró ósób&oczileiwa 
nie zabawyVsporta|*'haciślc* azko£y$"‘ 
c h ę ć aktywności społecznej odfciia* 
ływanie instruktorki ?WK.f§hę<5 prze­
żyć patfiótycżnyeS iałużbff^dąfe^ 
aia‘feministyesne|'wymieri inne «e- 
fywy«/ y„.,,_ „  *.»„r t ,
Podaj również nieco azśzegćłdw &' 
środowisku Twego ówczesnego łyda*

^  jlMtjLj zAąsO •iLrtsû j eScŁ, ^
fn.yAxr?'<ę ru&Au^c£,

UAJL- !r'LuJV/i^ - , & UinlC^tsUSL-

2«,a» Jakie rodzaj •zajęć pewiaókiefi 
utkwiły Ci w paMę^l;* lifcie formy 
i metody pracy wychowawczej?

Ś *  O p ł i *  3#
w'Twoim żyeitt: pewiae&i®

sltyły tP-l&ji isedLui. urTPtu-k-, u~fo. aU-_
j-&^Q~Ł^UŁ. AAsUL. {£-J!l*A*Q~
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-y\'-&U^tL- .̂ t 'Yy^L/iS^lO "/h_o
't'Ł j&/Ux-£, j l£.-Łlą/Ć—>̂-uł Isuû - ę tx_£>[ jutu —
i- y  ' c>'T t̂ t-u ^ i-n u ^ e" . _________________

T ^ a > \ ^  o ^  r M y ^  n u j^  u n > ~ c i^ > ~ u r v ^ ^  »

* 'Lf y t  /  ^  fi/y^rl̂ a u ^ / ^  * ,  / V ^ ’
■A/ foAjsnu-j  *>* 1̂ '

^  L-&Ĉ Q, LxJ~u2 - ^  s i/l/i ^ 't/j. ~łl_ LÂ /C:

1 Wî Cć_. iiV ̂ /O * ^  -

asA Ł
3.a . tTpriiytawil^^iai^t ‘;

by z pracypewiaćJci«jskt<5re wywî ** 
ły  na Ciebie wpływ

J  'óś slsuua. /0*-<â pŁu --ł, a I&  \r^o-^i-i_^j D~j>tjAuujs^t&ł>isi . 3  l̂ & (!^ ' fiu. UM>m^
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A''fw?, t i ' . t x r h  tHyTuL t̂k  ̂ st-Łn „ h A t-ri-isu ^  /f

\  U sdi- t - y A ^  & 4 u y u jL  ,  Ć& h >  P /u U 1 u ^ _

/iMrheJ~iL Ułi^<su£>Ł k^y^u&M)-A^lJL ->' 'W^L Ł  a/~
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K W E. S-T I 0-lT.A R I U. S-Z w sprawie służby P W K

1A
IB
2A
2B

\7 wypadku relacji A można nie odpowiedzieć na pytanie 1A i 2A 
W wypadku relacji B pytania 3-8 odnoszą się do pewiaczki nieżyjącej

. . .  ______ ______ S / - - —
-ś4„ -r.-------- ------------------------------------------------------ ------ ------------ -

imię,nazwisko,pseudo respondentkl,u mężatek także nazwisko panienskie 
33fllę*nazwiskogpseudo pewiaczki nieżyjącej,o której wypełnia się kwestionariusz 
Adres obecny respondentki........
AfiBBS rodziny lub przyjaciół pewiaczki nieżyjącej

3 rok urodzenia 4 tą miejscowość/powiat/ • J
4 pochodzenie społeczne Lo l u '* zawód rodziców jpfo^ c . ■£
c~ ..... “ ' •  *  ......  .........."5 a
5b_

II-IIL 1 J ^Twykształcenie w 1939r« - nazwy ,,szkółfgdzie.kiedy,ilość klas u ^ .
- ........* ------ U fP l  u , W  ł i

WWS9.<f<A»(mrB _ -W ^ T Ł K M I B  ob«n. . . ..
6a ________ _ _ ___ ______________

JlSrwsza praca zawodowa w życiu,rok podjęcia,rodzaj pracy,instytucja,miejscowość
6b 6̂ «̂ î a-~''żV? '• "pQ&J"r~*' j / t -of,

Balszy przebieg pracy zawodowej przed wojną u^u^ccn.-. / u * .
6c 'to; , >>-VLu-v̂AL '/yjuHUo , > ht l X

Bajęcie obecne lub poprzedzające przejście na rentę
- *.--- - *" ^ y k ta ^ Ł c , . i H -  / u * / ^

Informacje o służbie P W K
ta data wstąpienia do P W K - ^  *3 i ......  ■ - . .....
Tb nazwa i miejscowość jednostki T^ufiec szkolny,hufiec licealny,oddział fabryczny,

drużyna w«f*,koło lokalne/ 'r? .. ^  ~ ................
7c przebieg szkolenia - także na obozach i kursach /możliwie z podaniem roku,jednost- 

ki„miejscowości oraz rodzaju? ogólnowojskowe&fąchoweBinfltruktor*kie«iUine i /Lu^n Pucf-
J  *  - ' ! f-~> » 111. Q 't - î ttUcL-UL ' i J i S ,  1T !& cłŁ

Y *  $  ł . rC & w  P iu .c ^ o  J n  ' J  8
irzebieg służby P W K /z podaniem lat i funkcji w jednostkach s

\J ? rp E

7d przebieg służby P W K /z podaniem lat i funkcji w jednostkach stałych,na obozach 
i kursach,* w komendach P W K a także w jednostkach spec^alnysh^ak drużyny pracy 
społecznej,pogotowie społeczne i i»/ 3//3.f / i /  K o l  (PIC, dHU^Ł^StfLhT 

H r l  iuM Cc^yO tisO'>LĄ'f\SG <1? //Lsu î  P  k JU C .KU^Uo

___ _,.
2 M v ^l c )  i>Lc{ <• /■

7e funkcja i stopień organizacyjny w dniu 31»sierpnia 1939r> ^ sA -£ -~ v£ s> ijił, L t-i ft'-? - 
i ------. j -.... ~ . oraz miejsce pobytu w tymże dniu ćLcls-0'4l> _ u j-

8 inne dane i uwagi ó służbie P W K  a także o przynależności d 
społecznych lub współpracy z nimi ... Xt-cr>yićA. .7 D-oąąjj.

U ru u i c ź -  W j ^ r j ^ r .-- ^  ^ fUL U . ‘ f p j .  —
■-■■ ̂  % ^ ł L  . V (^ A S H .^ \ ± n (d j? .

^zacji

CTzy Respondentka wyraża zgodę na umieszczenie Jej nazwiska w przewidywanej publi­
kacji /np*w indeksie nazwisk/t t«łe- nie

y/iĄ s^  'b * o _  ''••••• ‘. 'V-rv--> • •-
miejscowość i data wy­
pełnienia kwestionariusza

J L
A U ,

podpis /ewentualnie przyjęty pseudo^
nim/ ”

asa. ZAM* 1617,nakład 6ooo A  matryca/,zezw.Jd-6 z dnia 5*111 1969r*
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3. b. Na czym polegał ten wpływ» 
/także w wypadku* gdybyś go
- wówczas czy obecnie- oceniła 
jako nie zbyt pozytywny/

foyT<j AA^> ■ &1-Ł

4-yp î yuML 'tejyueĵ -ćuLjsw , P  fojj^
J x y ł~ a _  f Ĉ S>
A Ą słlfu aJM n /riS -i-. O-Ć& J ^ j -O^b^

4 *&- u n  d u £ c  ')M J? rlur>'*$ 'ULU-&J ^  _
f*V vU » O J  c ^
Û j-aHOjci ćlio-psix̂ O VJ 'WL-hu. J $ $ V  £ys>.

USUł̂ tiÂsUĉ  cfcęj ̂ J>rd̂ -/'-e-. Au /ĤLJ£>-C-CO- "̂ 3 ̂  ^
■̂jfiĄJL 'hjdi Vwy>Ł4so û n/̂ f -bfiL 4-â ~Ĉ vC &fohjUuj_ ,

Czy obecnie uważasz* że uczest~"“" 
nićtwo w P W K wywarło na Ciebie 
trwały wpływg zmieniło Cię w ja­
kiejś mierze?*
Np«'opisz, czy% ' 
a. uzyskałaś pewną wiedzę potrze­
bną obywatelowi, jaką?' 
b# zdobyłaś pewne umiejętnością 
jakieś' -T'- " "■
c* nauczyłaś się pracy społecznejg 
d* nabyłaś pewne cechy„ jakie? 
e* nawiązałaś ważne więzy przyja-
~cielśkie'i koleżeńskiej.....
i i  zubożyło Cię, zabrawszy niepo­
trzebnie czas j " - 
g, wymień inne dostrzeżone oddzia­
ływanie pracy pewiackiej

4yl/> ĉi

T̂eJc<- — t>-t^yur^oru_^ f laa^ > uA^u ^
i ć  ■W TMi-Aa. /  a^U J ^LLl̂ LA^tiA
Puu^L&Z .

/ / fŁ. LÂ Ĉ  lru£̂ û c- L\.ŁA-C*Û P

(\uA% 'OOLAf-UŁ/sî

5«-a, Gdybyś miała wówczas córkę w odpowiednim wieku* 
czy skierowałabyś ją do P W K? tak

b» Dlaczego ?

» 1 L&CU y£̂ lu-sLj' !\jŜ ivuA£ j <xylib̂ -£ UAU&. eS*-ULh&~Ct̂
Â nf̂ uuuS '>̂ tMJUjiA. f sUO tyo iv uu^ l̂u  ̂ o'oOLUnJstl/UJ hs> '̂ r->U \̂ /£*f~ 
ctuur>'ĵu~c. -i..............................

6® Jakie czynniki ukształtowały prze= 
de wszystkim Twoją postawę obywa­
li 6Rodzina ^  P J d b , ie U ty w ł l j  7 V~W~K ' PtuJJ'2' i  iLTiCLsUcUftô U
J  Imae organizacje /jakie? / —

%* Szktoła 'ixu-Ł̂,T^/t̂ ŷ  ^
• Środowisko koleżeńskie ->
2. Xiteratura ' tn A ^ ’̂  k u3 Inne czynniki /jakie ?jf.... .. ^ ę i^ i^ y ^ U o - c  l»s  esxu^v*_ -i arTj^ - ^ y  '

Proszę odpowiednie pozycj® podkreśl
lió i te pozycje podkreślone ponu° " - > w  vL ■ 11̂ -p J źu tL - ,f ^  '

g ^ S g ^ f n B f K H m $ ® e * ważncś@i

ZAM«l6l6, nakład 600035 /3 matryce/* zezw»Z~S z dnia 5&III 1969 r»
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7®a«' Czy fakt / że byłaś pewiaczką 
wpłynął na Twoje życie w czasie 
okupacji ? ~ 
b# W jaki sposób ?

II jakiej mierze 't

tak nie

Ẑ-ii-̂ ćSL Lł^<&r? tSLĄAJ-UUjLd

T ń f ^ U u O  ^ c O ^ W , ^  OUU UćfUfĄ

u/ cZ A/ż -— / l i c ,  ^
(Uef J-̂ iCTD (£ /'UŹ-Łmltju-ć ĄSytL/̂ ~£' ^  '

iSLJ-J-Â Jt/ł̂ û ẑ ĉ  , PiPA/iŝ tĵ a y->î  'U)̂ >y e*e-̂ > ---4, w-' 
t, *4* . 'tć / L*^U^cLUJ40i

f̂ iU tC UĴ UPhnsJtlUM. i 2-Ł Lu~y'^)̂ ' jyUJfUj c
sijj 4 jo~4j~̂ ĉ > jsb'&>z f <^XtXwxo c>̂? ftb+LLu' ty1/̂

8® Inne uwagi związane z uczestnicz 
twem w P W K

...l. , ll. il. l,,. ,V.Br? ,,,_, >nmum>jmm ■ W_ir ..hj r-■, , , mtt-«i. ■ n i.... , m , „
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Relacja o służbie w obronie kraju byłej członkini 
Organizacji przysposobienia Wojskowego 

Kobiet

I. Z powodu wstrzymania podróży cywilnych w przeddzień wojny nie 
wyjechałam n& czas do nowego miejsca pracy w Ẑ T., wzięłam delegację 
w Komendzie xsqqsiK!Ś!łxic±K̂  Okręgu VI FWK i wyruszyłam dopiero po pier­
wszych nalotach na Lwów. W Zł. udzielił mi gościny dom kapitana K. 
komendanta powiatowego PW. Szkoły były nieczynne. Rozpoczęłam pracę 
jako p.o. komendantki powiatowej PWK, zorganizowałam kurs szkolący 
kobiety i werbunek członkiń. Trwało to dwa tygodnie. Około 15 IX 
zjawiła się inspektorka Stefania Kudelska, z która odbyłam szczerą 
rozmowę na temat sytuacji. Poradziła mi zdjęć mundur, a zapytana,
co należy nam robić dalej, odpowiedziała: "Co ja robiłam kiedyś".przewodniczki Oizela M. i.Biruta K»
'Wcześniej przepłynęły przez Zł. uaii-iijr#i|g.cw3wcc

Zjawiła się koleżanka z kursu w Spalę 1938 kol. G-roszek ze 
Sląska% powiedziała: "Nic nie chcę, tylko daj mi coś do roboty". 
Nazajutrz z cała grupą ewakuacyjna pojechała dalej. Stefania Kudel­
ska zarządziła zbiórkę materiałów sanitarnych, których miało brako­
wać we Lwowie. G-dy krzatałam się około tego w dniu 17 września, do­
wiedziałam się o końcu działań wojennych. Nb. brat mój, lekarz neu­
rolog zatrudniony w woj. Białostockim, a zmobilizowany do Lwowa, 
poinformował mię z końcem września, gdy lodwiedziłam matkę, że był 
ogromny skład materiałów takich, ale zagubił się w chaosie wrześnio­
wym. - Tuż po katflfastrofie z grupa kobiet w Zł. zajmowałam się , a 
raczej pomagałam im zajmować sie prowiantowaniem internowanych przez 
władze Radzieckie polskich wojskowych. - Od października rozpoczę­
łam pracę w szkole, skad zwolniono mię w lutym, wobec czego powró­
ciłam do Lwowa.

Monika
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II. Pomimo wrodzonej niecierpliwości nie uczestniczyłam w żadnej 
akcji w czasie poprzedzającym okńpację hitlerowska. Przy tym przy­
padkowo poznani uczestnicy ówczesnej organizacji zachowywali się ra-

%
czej niedorzecznie. Insp. Halina Wasilewska po mojej relacj* o jednym 
z takich działaczy zapytała ironicznie: "Prowokator czy idiota?”
Mimo to z powodu lokatora, który w czerwcu 194o przekradał się na 
Węgry przez okolicę, w której poprzednio przekabacał szlachtę zagro­
dową, i wpadł w ręce radzieckiej straży granicznej, przesiedziałam 
się w więzieniu od 1 sierpnia do pierwszych dni paźniernika 194o. 
Dodam, że Hitlerowcy po zajęciu Lwowa z grupą uczonych lwowskich 
wzięli i zamordowali mego starszego brata, wybitnego młodego naukow­
ca. W tym samym czasie w nie wyjaśnionych okolicznościach zginął mój
najmłodszy brat neurolog. - V listopadzie 1941 wstapiłam do ZWZ,

izwerbowana przez grupę lwowskich intruktore&PWK. Pamiętam, że krótko 
przedtem spotkałam w kościele Marię Witte0k, założycielkę PWK. Z jej 
zachowania zrozumiałam, że nie nrloży się pozdrawiać. - Osoba werbu­
jącą była Stanisława k+yf, ale relacje późniejsze o niej były raczej 
mętne i przykre, jakkolwiek nie z jej winy. Przybrałam pseudonim, 
którym podpisuję obecna ankietę - Monika. Byłam na razie łączniczką 
w oddziale łączności sztabu Obwodu Lwowskiego. Poznosiłam pocztę i 
przenosiłam paczki ukryte w torbie prowiantowej, zawierajace niewąt­
pliwie aparaty radiotelegraficzne. Przełożonym moim był Andrzej uży­
wa jacy fałszywego nazwiska Kostecki, a po nim jego z kolei wyższy 
dowódca Sławiński, co oznacza pseudonim. Wiosna. 1943 wzmogły się wo­
kół naszej komórki zagrożenia. Aresztowano Sławińskiego. Andrzej 
znikł. Pozostałam przy robocie sama viBtz z podoficerami, T8zkiem i 
Pawłem. W lecie nawiązałam kontakt z szefem sztabu - uwięziono go 
w jesieni i stracono. We wrześniu moim przełożonym został Bohdan. 
Wiem, że przebywa w KraŁowie, ale go nie znam. Jesienią wyniosłam 
zxx3CEH ateriały biurowe komórki z zagrożonej przypadkowo meliny.

Potem przyczepił się do mnie granatowy policjant Ukrainiec i dopyty­
wał sie, skad nie zna. Przysłał do domu posterunkowego i tajnieka.
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Miałam rozłożoną na biurku cała pocztę, masfeynę do pisania, różne 
wykazy, słowem bardzo jednoznaczny materiał. Szczęściem wyszłam z 
pokoju do poczekalni bratowej i zastałam ją dyskutującą z owymi 
policjantami. Pokazałam "Kennkartęn, a bratowaJ osoba mowna i obrot­
na wyjaśniła im, że należą do rodziny. Chodziło im o to, czy nie je- 
stem przypadkiem poszukiwana listami gończymi Dorą lor ~lann, Żydów­
ką. Sytuacja mogła przybrać obrót fatalny. Postanowiłam dla dobra 
sprawy odciąć się na jakiś czas, ale Bohdan wziął to za objaw popło­
chu. Nie uległam̂ jnu, należało jednak zbadać, czy odwiedziny owe oraz 
zaczepki nie były czymś poważniejszym niż pfcóba szantażu na rzekomo 
ukrywającej się osobie pochodzenia żydowskiego. Nb. jestem pod tym 
względem antropologicznie pewna, całkowicie nordyczna. - Po pewnym 
czasie powróciłam do służby, ale już nie jako sekretarka oddziału.
W tym czasie inną droga powierzono mi kilka wykładów w zakresu służ­
by oświatowej. Pod koniec zimy schwytany został przez nasłuch podofi­
cer Józek, Bohdan polecił mi wziąć inne kwaterę, znalazłam ja w oko­
licy Eulparkowa. Za domem był tor kolejowy, wokół ogródki. Tam mia­
łam za zadanie prowadzić archiwum, a ponieważ właścicielka wyjechała 
z dobytkiem na zachód, dysponowałam cała willą i dawałam melinę Boh­
danowi. Płaciłam czynsz, co było zręczne ze względu na właścicielkę. 
Tymczasem były różne aresztowania, trzymane przez Bohdana w tajemni­
cy i lekceważone. Oficer, którego aresztowano, sypał, wydał Pawła, 
wskazał moją poprzednia melinę na Kochanowskiego. Stąd zaczęły się 
zacieśniać sieci wokół mnie. Nie wiedziałam o tym. Obok pracy nad 
archiwum, pełnym kluczy do nazwisk! - weszłam w kontakt z "Pauliną" 
/Wandą Jamiołkowską/ i rozpoczęłam robotę nad szkoleniem kobiet. 
Przydzielono mi nawet kilka młodych pewiacze&, Różę i Gencjanę, ale 
pod koniec czerwca moje zag©apżenie stało się poważne. Rano 3o VI
doniosła mi Matka, że zabrano moja bratową lekarkę, nie zaangażowaną 
zresztą w konspiracji. 1 zięto i jej siostrę, żonę lekarza. Nie mając
drogi do Bohdana /!/ zamknęłam archiwum pod podłogą i powiedziałam
gospodyni, że jadę do Rzeszowa. Z tym wyszłam z domu około g.46 uda-
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jac się do koleżanki szkolnej ps. Feliks, należacej do mojej grupy 
szkoleniowej. Tam była Mn.tka i powiadomiła mię, że zwolniono brato­
wą i jej siostrę, a wzięto za to moją siostrę, przy której znale- 
ziono materiał obciążający. Średni mój brat, pracownik delegatury 
przekazał polecenie, ażebym uciekła, ukryła się, gdyż siostrze nie 
dopomogę. Wywieziono ją ostatnim pociągiem do Niemiec. - Nocowałam 
u koleżanki, następnie przecharakteryzowałam się i poszłam do zgro­
madzenia sióstr zakonnych, gdzie ukrywał się sparaliżowany m°j zfta- 
jomy profesor Leon i dokąd miała kontakt pani Len, sekretarka Boh­
dana. Zastałam ja, dowiedziałam się o rewizji i przypadkowych are­
sztowaniach osób innych. Na punkt przyszli ludzie podczas pobytu 
Gestapo. A ja nie mogłam zaalarmować, dałam po drodze wiadomość 
przypadkowo spotkanemu Ojcu /jezuita/. - W owym domu zakonnym wło­
żyłam biały fartuch i udawałam pielęgniarkę Leona. Na drugi dzień 
ó(rzymałam rozkaz wyniesienia archiwum. Pojechałam tam w ulewie, od 
sąsiadki dowiedziałam się, że Gestapo odeszło,a właścicielka wyje­
chała. Zabrałam całe archiwum owinięte w jakąś tkani^nę i wyszłam 
zamykając dom. Na posesję zaszłam od strony toru, tak też się wyco- 
fałam. Na umówionym rogu ulicy nie było patrolu, który miał mię u- 
wolnić od bagażu. Stałam w ulewie, mając na sobie przemokły stary 
trencz i komiczny, od zakonnicy pożyczony czarny kapelusik. Na szczę­
ście zjawiła się córka pani L»n, całkiem przypadkowo i uwolniła mię 
od tego jednoznacznego naręcza. Podobno dali mi za to srebrny krzyż 
zasługi z mieczami, ale nie widziałam na piśmie i nie dostałam wiado­
mego odznaczenia do ręki. Tyle, że później w czasie śledztwa w r.

krzyżem
1945 bawił sie takim 3dbiEX®a oficer radziecki Jakubowicz. Nie reago­
wałam na ten chwyt. Na tym moja służba się skończyła. Gdy po odbiciu 
Lwowa wróciłam do domu i odwiedziłam Feliksa, złożyłam meldunek o 
powrocie Bohdanowi. Ten zaś miał oświadczyć, żeśmy się już rozliczy­
li. Panna Feliks powiedziała, że odezwanie to wydaje się jej wyjątko­
wo niesmaczne. Jestem tego samego zdania. Ale bliższa charakterystyka
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p. Bohdana do relacji tej nie należy, więc na tym kończę.
Muszę dodać, że brat mój w sierpniu został na skutek gadatliwych 

zeznań Delegata aresztowany wraz z grupą 19 innych jego podwładnych 
i że nie wrócił z Syberii. Delegat ma się dobrze.

III. Proszę darować, że relacja objęła punkt II i III łącznie. Moja 
działalność była bardzo skromna, okoliczności z wielu względów 
trudne, finał zaś tragiczny.

I V  .  

V. Nie wiem, w jakich okolicznościach aresztowana została Paulina. 
Powróciła zapwne przed 1948. Niedawno zmarła. - Od czasu wyzwolenia 
Lwowa przez wojska radzieckie nie uczestniczyłam w konspiracji, ale 
akcja tamta trwała i pociągnęła za soba poważne ofiary. Była w akcji 
Len t Ojciec, ich aresztowanie i neurasteniczne zeznania jbodały dro­
gę do mnie. Wzięto mię So czerwca 1945 roku i znalazłam się w sporej

► i. ,
grupie byłych członkiń AK. Nie było tam Pewiaczek. Wstytko, co tyl­
ko mogło mnie narazić, było powiedziane przez Ojca, nawet mnóstwo 
szczegółów wręcz nieistotnych.Moje zeznania ograniczyły się do skład­
nego powiazania faktów dobrze znanych kapitanowi Jakubowiczowi od 
Ojca i Leny. Zerwałam wszystkie nici mogące prowadzić ode mnie da­
lej. Był to okres masowych wyjazdów na zachód, a moi znajomi akowcy 
raczej zerwali z konspiracją, a nie zmienili frontu. - W Więzie­
niu śledczym na Łąckiego przebywałam do lutego 1946. Potem przenie­
siono spora grupę do zamku w Złoczowie. Tam dostałam wyrok na 8 lat 
obozu pracy, chyba 8 czerwca. Powieziono nas do LtJowa na Pętaną, 
gdzie przebyłam jakąś ciężka infekcję jelit. W lipcu wieziono nas 
do Zagłębia Donieckiego i wysadzono w kopalni Brianka. Tam przebywa­
łam przeszło dwa lata, urozmaicone głodowaniem, dystrofią, tyfusem 
itp. W roku 1947 rejestrowano obywateli polskich, 1 września 1948
rozpoczęłam drogę powrotną. W Homlu wsiadła do wagonu instruktorka 
FWK Wanda S. ze Lwowa wracająca z Uralu. Była z nia duża grupa Po-
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lek. Ze mną z Brianki jechał tylko poeta Jerzy H., towarzysz niedo­
li trochę bardziej chory niż ja, ale pełen werwy i fantazji. Dnia 
3o września opuściliśmy stację Brześć Litewski i wieczorem stanęliś­
my w Białej Podlaskiej.
V E - Nie mam danych.

VI. Pewne uwagi nasuwa mi ów plutonik "Róża" wraz z jego uczestni­
czkami, Róża i Gencjana, których nazwisk nie znam. Panienki owe były 
szkolone w BYK, Róża nawet pamiętam jako pewiaczkę z innej kompanii 
na kursie pod instruktorskim w Spalę 1937. Dobrze na ktćryjjaś ognisku

s£„
podgrywała instruktorkę Marię saamt/tfr. Otóż przeznaczono je do służby 
w łączności i skierowano w AK na szkolenie w obsładze aparatów Hu- 
ghesa. Okazało się, że znajomość alfabetu Morse’a na pamięć, anality­
czna i uzyskana przy pomocy owych dowcipnych menmonów: a - kropka $
H kreska, mnemon &££££§£ - ani trochę nie pomagała im w opanowaniu 
obsługi aparatu, owszem przeszkadzała. Sadzę, że taka zabawowa forma
sygnalizacji mogła być używana w harcerstwie, ale rzeczywiste przygo­
towanie do służby pomocniczej nie może się ograniczyć do środków/
tanich, fikcyjnych i zastępczych. Nie ma naaMstefc techniki. Środki 
tanie w przysposobieniu wojskowym kosztują w skutkach straszliwie 
drogo, sa niecelowe i szkodliwe. Nie chodzi o aparaty Hughesa, dziś 
anachroniczne, jest to przykład sprawności zbytecznej, a wiążącej 
siły intelektualne kosztem innych, pożyteczniejszych. Jako pedagog 
doświadczony na każdym stopniu szkolnictwa stale muszę sie pytać o
uzasadnienie tych czy innych dyscyplin oraz metod. Chodzi mi zatem
o ten aspekt procesu wychowawczego, który należy brać pod uwagę wy­
zyskując doświadczenia Plf/K obecnie.

Monika
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Ostatnia uwaga jest już luźna. Pracowałam w PWK kretko, byłam już 
dojrzała. W okresie przynależności do PWK nie potrzebowałam nic pod­
dawać większej rewizji, tylko to i owo zmodyfikować, aprobowałam bo­
wiem ideowe założenia organizacji. Jakkolwiek rewizja nastąpiła po 
latach, doceniam w owych założeniach elementy ideologii legionowej, 
nie zaś sanacyjnej i Ozonowej. Moim zdaniem w PWK nie było zapowie­
dzi faszyzowania, był humanizm, nie było rasizmu. Może zresztą, wie­
le tu zależało od postawy własnej, tj. mogę błędnie winterpretowpać 
poglądy własne. Dawałam im wyraz jako instruktorka. - Co do rewizji 
poglądów, rozpoczęła sie ona w stfraiic obozie donieckim. "Tiurma nie 
kurort*', powiadano w więzieniu, ale moim zdaniem miejsce dla reflek­
sji. "Łagier’ nie dacza" - oczywiście, ale nf®ły punkt dla obserwa­
cji społecznych i obyczajowych. F.’.rK aż do do lata 1938 widziała wro- 

t A 
ga w innej stronie świata, niż był istotnie. Nie wiem, jak dokonać
wyboru tradycji, gdyż tu właśnie jest jeden z trudniejszych proble­
mów, którego wyminąć się nie da. Kilkanaście lat temu sprawy tej 
nie dało się w ggóle.wysunąć, teraz wszakże wymaga ona bardzo roz- 
ważnego layBŻis ujęcia. Życzę powodzenia naukowego.

Monika
16. IV. 197o r.
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Wp!ynąło dnia 'J- 0X l/P&o
Jerzy Węgierski Sierpień 2000
Ś.p. prof.dr hab. MARIA GRZfDZIELSKA "FLORIAN", "MONIKA"

25 maja 2000r. zmarła w wieku 93 lat w Lublinie prof. 
Maria Grzędzielska, historyk literatury. Urodzona 7 XII 
1906r. w Grzymałowie w woj.tarnopolskim, ukończyła 
polonistykę na UJK we Lwowie pod kierunkiem 
prof.J .Kleinera. Po studiach zakończonych doktoratem 
pracowała jako nauczycielka w szkołach średnich w Łodzi, 
Lwowie, Samborze, Nisku i Złoczowie, kontynuując pracę 
naukową i literacką, publikują^'Gazecie Polskiej" i 
"Sygnałach". Działała przy tym w Organizacji 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet (PWK), osiągając stopień 
aspirantki (st.sierż.). Podczas okupacji niemieckiej była 
we Lwowie jako "Monika" sekretarką szefa Oddziału Vo 
łączności operacyjnej sztabu Komendy Obszaru, mjra 
Domurata. Po jego aresztowaniu, w czerwcu 1943r., 
likwidowała spalone lokale Oddziału, zdoławszy z nich 
wynieść materiały konspiracyjne, za co została odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami. Poszukiwana przez 
Gestapo i uznana za "spaloną", zmieniła pseudonim na 
"Florian" i przeszła na stanowisko zastępczyni komendantki 
WSK do spraw łączności. Zamiast niej Gestapo aresztowało 
jej starszą siostrę, Janinę, artystę-plastyka, również 
członkinię AK. Zginęli również jej trzej bracia: Juliusz, 
neurolog, aresztowany przez NKWD w 1940r.; Jerzy, chirurg 
okulista, zamordowany przez Niemców we Lwowie w 1941r., 
oraz Władysław, szef BIP-u we Lwowie, potem w Okręgowej 
Delegaturze Rządu, aresztowany w 1944r. i skazany na 20 lat 
katorgi - zmarł w obozie na Syberii. Maria uczestniczyła 
także w tajnym życiu literackim we Lwowie; byłą autorką 
kilku wierszy (Anioł Pański, Na nowo) w wydany^ we Lwowie w 
1943r. konspiracyjnej antologii "Wierne płomienie". Po 
wkroczeniu armii sowieckiej do Lwowa została aresztowana w 
czerwcu 1945r. i do Polski powróciła w 1948r. Pracowała 
jako nauczycielka, a w r.1951 podjęła zajęcia w WSP w 
Krakowie. Od 1955r. została zastępcą profesora i 
kierowniczką katedry historii literatury polskiej na UMCS w 
Lublinie. Tam habilitowała się i w r.1973 otrzymała tytuł 
profesora nadzwyczajnego. Była członkiem kilku towarzystw 
naukowych. Została pochowana w Lublinie na cmentarzu przy 
ul. Lipowej. Cześć Jej parni' or-i 1
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Hej, na obozie w Spalę, na końcu polany 
stoi hangar wartownią uroczyście zwany.

VHej, stoi sobie faangar,/może wiatr go wali, 
lepiąj by go wiatrownią po prostu nazwali.
Próbując czy się wali, nie waż się tykać palcem, 
bo w środKu siedzi warta jedząc cnleo zc smaj-Ceia.
A kiedy poje cialeba, napije się herbaty, 
formuje dwuszeregi i rusza na czaty.
Hej, chodzi sobie warta, latarką czasem świeci 
i patrzy, czy co złego z krzaka nie wyleci.
Krzaki w nocy się roją niby czarne owce, 
wartowniczki się boją, wstrzymują jałowce.
Stój, kto flzie - wołają, a krzaczek dalej ro£$ie 
że wiater nim powiewa, kiwa się żałośnie.
A warta dalej chodzi, ze snu się sama kiwa, 
zębami kłapie z zimna, szeroko se ziwa.
Tak co noc sobie chadza i ustępuje warta, 
aż dziw że o północku nie przyłapie czarta.
A bywa tak dlatego, wierząjcie mili moi, 
że dialel sam się baby wartwwniczfew boi.

lipiec 1937

B a l l a d a _ o _ s g a l s k i | j _ ^ § £ c i |
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Na nowo

Oto wola w napięciu gotowa,
Na krawędzi ważący się głaz;
Trzeba jej, by toczyła się,słowa,
Co jak rozkaz poderwie: już czas!
Trzeba zacząć na nowo - zaczniemy,
Trzeba ginftć na nowo - to eói?
Niech nas całych pochłonie grób niemy, 
Będziem stosem paliwa dla zórz.
Nie przypniemy odznaczeń do piersi,
Nie będziemy prosili o żołd,
Nie ostatni jesteśmy, nie pierwsi
I nie dla nas nagrody l hołd.
W wolnej Polsce niech nikt nam nie powie: 
Bohaterzy, obrońcy i lwy!
Dość że niesiem swe życie i zdrowie,
Dość że w jawę wypełnią się sny.
Skoro błyśnie jutrzenka swobody,
Niech i serca rozbłysną bez plam.
Kto po latach zażada nagrody,
Ten z wielkości obedrze się sam.
SKoro głazy w dół ruszą lawiną,
Gdy godzina wypełni się już,
Skrzydła w świt białe orły rozwiną, 
Bę&ziem stosem ofiarnym dla zórz.

listopad 1941.
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Z głębokim  żalem  zawiadamiamy, 
że w  dniu 25  m aja 2000 foku zm arła

MARIA GRZĘDZIELSKA
em erytow any profesor 

Uniwersytetu M arii Sktodowskiej-Curie w Lublinie. 
Urodzona w  1906 roku w  Grzymałowie, 

żołnierz AK okręgu lwowskiego, 
w ięzień łagrów  sowieckich.

Uroczystości pogrzebow e odbędą się w dniu 31 m aja 2000 roku. 
Pożegnanie - o  godz. 12.00 na Uniwersytecie M arii Skłodowskiej. 
Msza - w  kaplicy na cm entarzu przy ul. Lipowej o  godz. 14.00.

O  czym  zaw iadam iają pogrążeni w  w ielkim  smutku

bratanek,
stryjeczne wnuki i praw nuki oraz rodzina

Rektor i Senat U niwersytetu M arii Curie-Skłodowskiej w Lublinie 
z głębokim żalem  zawiadamiają, 

że w dniu 25 m aja 2000 roku zm arła

ŚtfP 
prof. dr hab.

MARIA GRZĘDZIELSKA
Urodzona w dniu 7 grudnia 1906 roku w w Grzymałowie. 

Szkołę średnią ukończyła w roku 1925 we Lwowie.
W  latach 1925-31 studiow ała filologię polską i filologię francuską 

na W ydziale H um anistycznym  Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, uzyskując stopień doktora filozofii.

Po studiach pracow ała jako  nauczycielka języka polskiego 
w gim nazjach w  Łodzi (1932-33), we Lw ow ie (1934-36), 

w Samborze (1936-38), w N isku (1938-39) 
i w  Złoczow ie (1939-40).

W  czasie okupacji należała do Zw iązku W alki Zbrojnej, 
A rmii K rajowej. W  latach 1951-56 pracow ała w Państwowej 
W yższej Szkole Pedagogicznej w Krakowie na stanowiskach 

asystenta, wykładowcy, zastępcy profesora.
Od 1956 roku do m om entu przejścia na em eryturę związana była 
z W ydziałem  H um anistycznym  UMCS, pracując na stanowiskach 
zastępcy profesora (1956), starszego wykładow cy (1961), docenta 

etatow ego (1964) i profesora nadzwyczajnego (1973). 
Pełniła funkcję kierownika Katedry Historii Literatury 

Polskiej II (1961-70), Zakładu Teorii i H istorii Literatury Polskiej 
(1970-72), Zakładu Teorii Literatury (1972-77).

W  1973 roku otrzym ała tytuł naukow y profesora nadzwyczajnego.

Była członkiem : Towarzystwa Literackiego im. Adama 
M ickiewicza, Lubelskiego Tow arzystw a Naukowego, 

Tow arzystw a Przyjaźni Polsko-Francuskiej, Tow arzystw a Przyjaciół 
UMCS, Polskiego Tow arzystw a Turystyczno-Krajoznawczego, 

Stronnictwa Demokratycznego.
Z a o s ią g 5 § 3 a  dydaktyczno-naukowe i organizacyjne oraz za zasługi 

dla i...\viaty i w ychow ania Pani Profesor była odznaczona 
i w yróżniona m.in. Złotym  Krzyżem  Zasługi. K rzyżem  Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. M edalem K omisji Edukacji Narodowej, 

tytułem  honorowym „Zasłużony Nauczyciel Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej” oraz nagrodam i resortowymi

i rektorskimi.

Pożegnanie Zmarłej odbędzie się w dniu 31 m aja 2000 roku 
o  godzinie 12.00 w gmachu W ydziału H um anistycznego UMCS, 

Lublin, pł. M arii Curie-Skłodowskiej 4.
Żałobna msza św. odpraw iona zostanie w dniu 31 m aja 2000 roku

o godzinie 14.00 na cm entarzu przy ul. Lipowej w  Lublinie, 
po czym  nastąpią dalsze uroczystości żałobne.

rektor i Senat Uniwersytetu M arii Curie-Skłodowskiej
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II
D ziekan i Rada W ydziału H um anistycznego UMCS 

z głębokim żalem zawiadam iają o  śmierci

ŚtfP 
profesor dr hab.

MARII GRZĘDZIELSKIEJ
wybitnej specjalistki w  dziedzinie w ersyfikacji i genologii.

Pani Profesor uzyskała stopień doktora w 1931 roku w U niwersytecie 
Jana K azim ierza we Lwowie. W  okresie okupacji działała w ZW Z, 

później w  AK. O d 1956 roku wiąże się na stałe z UMCS, poświęcając 
naszej U czelni najbardziej twórcze lata swojej pracy. K ierowała 

Katedrą Historii Literatury Polskiej oraz Zakładem  Teorii Literatury. 
Tytuł profesora uzyskała w 1973 roku. Zasługi Pani Profesor zostały 

uhonorowane K rzyżem Kawalerskim O rderu Odrodzenia Polski. 
M edalem KEN oraz nagrodam i M inistra.

W  latach 1972-86 pełniła funkcję przewodniczącej 
Komisji Filologicznej Lubelskiego Tow arzystw a Naukowego, 

jednocząc środowisko lubelskich polonistów.
Śp. Profesor M aria G rzędzielska 

pozostanie w  naszej pamięci jako  wybitna badaczka i humanistka. 
Człow iek prawy, o  w ielkiej pogodzie ducha oraz życzliwa 

W ychowaw czyni licznych pokoleń polonistów.

Pożegnanie Zm arłej odbędzie się dnia 31 m aja o  godzinie 12.00 
w gm achu W ydziału Hum anistycznego (pl. M arii Curie- 

-Skłodowskiej 4). U roczystości pogrzebow e rozpoczną się w  dniu 
31 m aja o godzinie 14.00 na cm entarzu przy ul. Lipowej 

w Lublinie
D ziekan i Rada Wydziału Humanistycznego UMCS________
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Toruń, dnia 26 X 1999 r

W y d a w n i c t w o  

Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej 

pl. Marii Curie-Skłodowskiej 5

Lublin

Prosimy o przesłanie nam za zaliczeniem pocztowym 10 egzemplarzy książki autorstwa 

p. Marii Grzędzielewskiej Wojna i Po wojnie, Lublin 1996.

VL ,NAv<̂'jsyvs/’̂ ^ 'ĵ w'
Krystyna Bohr

Dokumentalistka Archiwum WSK 
przy Fundacji „Archiwum Pomorskie AK’
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MEMORIAŁ
Genem* M a rii. Wittek

V l°& Hs b ąą
Toruń, dnia 28 IX 1999 r.

Pani

Prof. Maria Grzędzielska

20-023 Lublin

Szanowna Pani,

Piszę Tto Pani z połecema prof. Elżbiety Zawackicj - ̂ która serdecznie 

dziękuje za przesłaną książkę „ Wojna i po wojnie Jednocześnie Pani Profesor 

poleciła wysłać do Pani publikację swojego autorstwa „Czekając na rozkaz”, 

opisującą dzieje Organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet z fotografią 

gen. Marii Wittek na okładce.

Pani generał Maria Wittek zmarła 19 kwietnia 1997 roku w wieku 98 lat. 

Została pochowana na Powązkach (kwatera 18 rząd 8 grób 4). Ostatnią akcję 

konspiracyjną zorganizowała w grudniu 1981 r. znajdując kryjówkę dla 

dokumentów NSZZ Solidarność Uniwersytetu Warszawskiego.

Cieszymy się bardzo z nawiązanego na nowo kontaktu z Panią. 

W archiwum ma Pani założoną teczkę osobową z bardzo niskim numerem 

102/WSK, w której znajduje się wypełniony kwestionariusz ze służby PWK, 

wiersz Pani „Na nowo” oraz relacja o działalności w WSK, napisana w 

1970 roku.
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Gorąco prosimy o przesłanie, potrzebnej do uzupełnienia teczki osobowej, 

Pani fotografii najlepiej z lat czterdziestych.

W ramach toruńskiej Fundacji „Archiwum Pomorskie Armii Krajowej” 

działa wyodrębnione archiwum Wojennej Służby Kobiet. W listopadzie 1996 r. 

powzięło uchwałę o utworzeniu Memoriału Generał Marii Wittek. Zapraszamy 

Panią do współpracy w Kole Przyjaciół Memoriału załączając deklarację. 

Możliwości współdziałania są przedstawione w załączonym Komunikacie nr 2 

zaś historia powstania i działalność Memoriału jest opisana w ulotce „Powstanie

i działalność Memoriału” (załącznik nr 1 do Komunikatu nr 7)..

Łączę serdeczne pozdrowienia oraz życzenia zdrowia i łask Bożych 

pozostając z nadzieją na owocna współpracę.

M  v̂Arw~
Krystyna Bohr

Dokumentalistka Archiwum WSK

zał.:
1/ Blankiet zgłoszenia do Koła Przyjaciół Memoriału 
2/ Komunikat nr 2
3/ Powstanie i działalność Memoriału
4/ W hołdzie pierwszej kobiecie generałowi,Z,, ŻyciĘj¥arszawy ”
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S P I S  Z A W A R T O Ś C I  T E C Z K

L/l. Relacja ' J

1/2. Materiały uzupełniające relację 

II. Dokumenty nie związane bezpośrednio z relacją

III. Inne dokumenty

'W'1

IV. Korespondencja bieżąca V /

V. Nazwiskowe karty informacyjne

VL Fotografie V
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